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wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu
Ceny prgnumaratyi

W* Lwowie bez dorę- 
• H iił do dotnu mle*. zl. 2 '—, kwart 6 '—
dostawą do domu . mie«. tl. 2 '40 , kwart 7*—

Na prowlacjl z prze- 
ijriką pocztową . . miea. z). 2 '40 , kwart. 7‘—

Za granicą . . . .  miea. zł. 5‘ — , kwart 15‘—

Numer telefonu 
REDAKCII 1 

ADM1N1STRACI1 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. Z IM O RO W ICZA  15 I. p.

Uaty nalety frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadezłanycn nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 8 f .

Cany ogfoszafti
Za 1 w lersi mOImetr. (6>|, cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach g r . U , *  nadeałanem i w nekrologach g r . M 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w teklcia 
g r . TO, pod nagłówkiem na pierwszej stronie z ł . 1*—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . I I ,  kupne 
I sprzedał słowo g r . I i ,  matrymonialne, korespondencla. 
prywatne słowo gr. M, dla p o stu k u jący ch  p r -cy  g r . I .  
Z zastrzeleniem  m iejsc >1 p rc . Zagranica, o M prc. drołe)

GDAŃSK WYTRĄCONY 
Z RÓWNOWAGI.

W  jednym z ostatnich numerów 
Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej oraz w Dzienniku Taryf i Za 
rządzeń Kolejowych ukazały się roz? 
porządzenia, dotyczące tymczasowych 
ograniczeń w taryfach osobowej i to? 
waroiwej dla przejazdu i  przewozu 
między stacjami kolejowem-i, położo? 
nemi w Polsce i na terenie W . M. 
Gdańska. W  ruchu osobowym zo-3ta? 
ło ograniczone wydawanie biletów ze 
stacyj gdańskich do stacyj, leżących 
w Polsce. W  ruchu towarowym wpro? 
Wadzają powyższe rozporządzenia o? 
bowiiązek opłacania przewoźnego od 
przesyłek z Polski do Gdańska zgó? 
ry, w kierunku zaś odwrotnym zawieś 
szona obowiązek opłacania zgóry tych 
należności. W  rezultacie tych zarzą? 
dzeń malezności z tytułu różnych 
świadczeń kolejowych będą wpływa? 
ły w złotych a nfie w guldenach. Oba 
zarządzenia zmierzają do zabezpieczę? 
nia interesów polskich wobec ograni? 
czeń dowozowych, wprowadzonych o? 
statnfo przez Gdańsk a będących w 
sprzeczności z umowami gospodarcze? 
mi polsko?gdańskiemi.

Przyczyna rzeczowych zarządzeń
jest zupełnie zrozum iała . P rzy  naj? 
skrupulatniejszej analizie powodów, 
które wtrąciły gospodarkę gdańską w 
bankructwo, niepodobna dopatrzeć się 
ani jednego momentu, spowodowane? 
go przez Polskę. Natomiast Gdańsk, 
którego rola w polskim obszarzie cel? 
nym jest rolą pośrednika handlowe? 
go, przestał być pośrednikiem lojal? 
nym. Chcąc wystawić na straty inte? 
resy handlu polskiego swą partyku? 
lamą grą walutową, naraża się on 
z konieczności na to, że eksport poi? 
ski będzie Się musiał kierować na inną 
drogę. Okazał się też Gdańsk złym 
dla Polski Inkasentem. Inkasuje on 
bojwtiem sumy, należne za transporty 
kolejowe i odprawy celne. I jeżeli o? 
becnie te sumy mają być zamrożone — 
to nie znajdzie się nikt na świecie, 
ktoby zechciał dopatrzeć się dla Rzą? 
du polskiego obowiązku godzenia się 
na taki stan irzeczy.

Nie było więc czasu na traktowanie 
tych spraw w rękawiczkach i Rząd 
nasz musiał się pospieszyć, bo inaczej 
sitraty mogłyby być bardzo poważne.

Polityka władz gdańskich robi w o? 
statnich czasach wrażenie, że są one 
całkowicie wytrącone z równowagi i 
niie umieją opanować krytycznej sy? 
tuacji, która zresztą z Ach winy po? 
wstała. Gdańsk bowiem stoi u brzegu 
bankructwa wskutek wysokiego defi? 
cytu budżetowego ,i deprecjacji gul? 
dena. Pierwszym środkiem zapobie? 
gawczym byłoby zrównoważenie bu? 
dżetu, które może być osiągnięte 
przez daleko idące oszczędności, 
zwłaszcza iw dziale administracyjnym. 
Tych oszczędności władze gdańskie 
nie chcą przeprowadzić, próbują się 
natomiast bronić restrykcjami dewizo? 
wemi, które są bronią bardzo obo? 
sieczną. Są one skierowane przeciw 
zagranicy a trafiają w gdańskich oby? 
wateli i tio bardzo dotkliwie. Zarżą? 
dzenia gdańskie krzywdzą wprawdzie 
polskich kontrahentów, którzy z ca? 
łem zaufaniem do praworządności 
władz gdańskich pozostawili swe ka? 
pitały iw bankach gdańskich, gdzie 
one obecnie zostały zamrożone. Ale 
z drugiej strony wynika stąd nauka 
dla polskiego eksportu, aby swe inte? 
resy finansowe rozwikływał nie w 
Gdańsku, ałe w Polsce — za pośred?

Pozytywny charakter porozumienia
polsko-niemieckiego.

Berlin, 6 V II. (PA T) Obok sprawo? 
zdań z wczorajszych przyjęć, urzędo? 
wego komunikatu o wyniku rozmów 
berlińskich, oraz przemówienia min. 
Becka na konferencji prasowej, przy? 
noszą dzisiejsze poranne dzienniki nie 
mieckie obszerne komćntarze, w któ?

rych z naciskiem wskazują na pozy? 
tywny charakter porozumienia polsko 
niemieckiego, podkreślając zdecydo? 
waną wolę Polski wykonania wielkie? 
go testamentu Marszałka Piłsudskiego.

Niemcy i Polska pozostają w 'ści? 
słym kontakcie — pisze w tytule „Lo?

Zamknięcie sesji
Sejmu i

Warszawa, 6 V II . (PA T) Dyrektor 
biura prawnego w Brezydjum Rady 
Ministrów p. W ł. Paczowski przybył 
wczoraj o godz. 18?ej do gmachu Sej? 
mu, gdzie doręczył pp. marszałkom 
Sejmu i Senatu zarządzenia Pana Pre? 
zydenta Rzplitej o zamknięciu sesji 
nadzjwyczejnej Sejmu i Senatu. 

Zarządzenia te brzmią:
Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo? 

spolitej o zamknięciu sesji nadzwy? 
czajnej Sejmu:

Na podstawie art, 12 pkt. 1 ustawy

IW0NICZ-ZDR0J
m iły odpoczynek -  skuteczna kuracja.

nadzwyczajnej
Senatu.
konstytucyjnej zamykani z dniem dzi? 
siejszym sesję nadzwyczajną Sejmu. 

Spała, dnia 5 lipca 1935.
Prezydent Rzplitej (—) I. Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów (—)  W . 

Sławek.
• • •

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo? 
spolitej o  zamknięciu Sesji nadzwy? 
czajnej Senatu:

Na podstawie art. 12 pkt. 1 ustawy 
konstytucyjnej zamykam z dniem dzi? 
siejszym sesję nadzwyczajną Senatu, 
i Spała, dnia 5 lipca 1935.

Prezydent Rzplitej (—) I, Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów: (—)  W . 

Sławek.

Lavalowi zależy na porozumieniu
z Niemcami.

Paryż, 6 V II. (PA T) „Petit Journal:* 
ogłasza wywiad z przewodniczącym 
komisji spraw zagranicznych Izby de? 
putowanych Bastidem w sprawie bez? 
pośrednich rozmów z Niemcami. De? 
putowany Bastjid jest zwolennikiem 
takich rozmów i wyraża żal, iż wcze? 
śniej nie podjęto tegu rodzaju inicja? 
tywy. W  chwili obecnej po przepro? 
wadzeniu bezpośrednich rozmów z 
Niemcami przez Anglję, nie należy 
się już wahać. Rozmowy trzeba pro? 
wadzić, o ile możności, z samym kan? 
derzem Hitlerem, gdyż autorytet jego 
nadaje specjalne znaczenie takim roz? 
mowom. Mówić trzeba wyłącznie o 
przyszłości i o możliwościach dnia ju? 
trz-ejszego. Ministrowi Lavalow| — 
nie jest to sekretem dla nikogo — 
bardzo zależy na zbliżeniu z Niemca? 
mi — (oświadcza Bastid. Zachodzi py? 
tanie, na jakim gruncie może nastąpić 
zbliżenie. Nie do mnie należy mówić 
io tem, ale jeśli prawdą jest, że Hitle? 
row.i zależy specjalnie na zakazie uży? 
waniia pewnych rodzajów broni, nie

widzę teoretycznie powodów do ople? 
rania się temu. Obawiałbym się tylko, 
że (wszelkie konwencje w tej mierze 
mogą podzielić los konwencji haskiej. 
Hitler godzi siię na paktjy o nieagre? 
sji, ale odrzuca traktaty wzajemnej 
pomocy. W  tych warunkach nie mo? 
żemy mu narzucać tego, czego on sio? 
bile nie życzy, ale z drugiej strony 
musimy dać do poznania Niemcom, 
że Francji zależy na tych właśnie trak? 
tatach i  że nie może ona wyrzec się 
tego elementu jej bezpieczeństwa, 
gdyż uważa go za niezwykle donio? 
sły. Umowa francusko?sowiecka nie 
jest sprzeczna z Locarnem, nikt więc 
nie może nam przeszkodzić być 
w zgodzie z wszystkiemi narodami. 
Wkońcu deput. Bastid oświadcza, że 
hołduje idei zbliżenia frańcusko?nie? 
mieckiego nietylkic ze względu na in? 
teresy ogólne i na pokój, ale również 
ze względów na interesy czysto fran? 
cuskie, przypuszcza bowiem, że poro? 
zumienie wyjdzie na korzyść obu na? 
rodom.

nictwem banków polskich, nie gdań? 
słuch.

Otrzeźwienia w Gdańsku nie widać 
bynajmniej. Ostatnie przemówienie w 
Volkstagu były rękawicą, rzuconą 
wszystkim traktatom, umowom i kon? 
wencjom, ustalającym sytuację praw? 
no?polityczną Gdańska. Jest to tem 
dziwniejsze, że narodowi socjaliści 
z Rzeszy z kanclerzem Hitlerem na 
eżele oparli slwój st|osunek do Polski 
na nowych zasadach wzajemnego zro? 
zumienia wynikłych po wojnie wa? 
runków i przystosowania się do nich 
jako do konieczności historycznej. Na? 
śladowcy ich w Gdańsku albo nie ro? 
zumieją politycznej idei hitleryzmu, 
albo umyślnie ją  paczą. W  każdym 
razje opinja polska rozgraniczyć mu?

sd pojęoie niemieckiego narodowego 
socjalizmu od gdańskiego narodowe? 
go socjalizmu, gdyż oba te kierunki 
polityczne nie są identyczne.

Nie mieszamy się w wewnętrzne 
sprawy Gdańska. Z naszej strony 
istniała i istnieje zawsze najlepsza w o? 
la, aby dojść do porozumienia. Trud? 
no jednak wymagać, aby Rząd polski 
podporządkow ytwał się fantastycznej 
polityce gdańskiego senatu. Nie chcą 
tego zrozumieć „czynniki decydujące" 
w Gdańsku, ale zrozumie to prędzej 
czy później ogół ludności Wolnego 
Miasta. Dla niej musi się wkońcu stać 
jasnem, że tylko droga szczerej współ? 
pracy z Polską prowadzi do rozkwitu 
Gdańska i dobrobytu jego ludności.

A. L.

kal?Anzeiger“, zaś „Boersen?Ztg.“ do? 
daje: „Wzmocniona przyjaźń polsko? 
niemiecka — ścisłą współpracą dla do? 
hra i pokoju Europy'1.

Urzędowa „N arod>owo?socjali-stycz? 
na Korespondencja" pisze: „Wywody 
min. Becika na konferencji prasowej 
posiadają znaczenie europejskie. Apel 
jego do prasy wywołał głębokie zado? 
wolenie".

Naczelny. organ narodowo?siocja? 
listyczny „Yoelkischer Beobachter" o? 
świadcza, że już sam ton komunikatu 
nie pozostawia żadnych wątpliwości 
co do tego, w jakim duchu rozmowy 
berlińskie były prowadzone, W  iwy? 
niku pierwszej oficjalnej wizyty poi? 
siki ego ministra w Berlinie oba rządy 
mogą stwierdzić z zadowoleniem, iż 
polityka porozumienia pod każdym 
względem okazała się skuteczną, a 
obie strony żywią pragnienie, by jesz? 
cze dalej była ona rozbudowywana. 
Wykazuje to trwałość dzieła porożu? 
mienia między Polską i Niemcami — 
stwierdza organ narodowo?socjałisty? 
czny, wyrażając życzenie, by kon? 
struktywna metoda polityczna, istnie, 
jąca w stosunkach nienniecko?polskich, 
znalazła naśladownictwo.

„Boersen Ztg.“ oczekuje silnego 
wrażenia, wywołanego przez komuni? 
kat berliński w politycznych kołach 
Europy. Wybitnie pozytywny ele? 
ment w stosunkach polsko?niemiec? 
kich doznał nowego wzmocnienia i 
utrwalenia.

„Berliner Tageblatt" podnosi serde? 
czny j ciepły ton komunikatu urzędo? 
wego. Zdaniem dziennika, na uwagę 
zasługuje przedewszystkiem to, że o? 
mówiono zaróiwno zagadnienia polsko? 
niemieckie, jak  i ogólno?europejskie.

Polska utrzymuje równowagę 
sił.

Londyn, 6 V II. (PA T) Omawiając 
w artykule redakcyjnym stosunki poi? 
skioniiemi-eckiie na tle wizyty min. Be? 
cka w Berlinie „Manchester Guar? 
dian" twierdzi, że polityka porożu? 
mienia po!sko?niemieckiego nie ozna? 
cza, aby Polska miała jakikolwiek za? 
miar porzucenia przymierza z Francją. 
Polska nie przestała stać na przyjaznej 
stopie z ZSRR. Oddziela ona Niemcy 
i ZSRR od siebie, a wobec tego żadne 
mocarstwo nie może zaatakować dru? 
giego. Połśka utrzymuje równowagę 
sił między temi dwoma mocarstwami. 
Głównym celem polityki zagranicznej 
Polskii jest zachowanie położenia neu? 
tralnego. Neutralność Polski jest z ko? 
nieczności neutralnością zbrojną. Neu 
tralnpść byłaby bez znaczenia, gdyby 
nie można było jej obronić. Wizyta 
min. Becka w Berlinie -nie powinna 
wywołać żadnych podejrzeń. Niema 
mowy o antysowieckiem przymierzu 
między Polską a Niemcami-. Dopóki 
neutralność ta nie zostanie porzucona 
lub zagrożona, nic nie grozi pokojowi 
we wschodniej Europie — kończy 
„Manchester Guardian*.

„Eyening Standard “ pisze na temat 
wizyty min. Becka w Berlinie co na? 
stępuje: Wiele fałszywych domysłótw 
czynionych jest na temat rozmów, ja? 
kie min. Beck przeprowadził z kanele? 
rzem Hitlerem w Berlinie. Absurdem 
jest sugestja, że obaj mężowie stanu 
omawiali sprawę gdańską. Polacy nie 
dyskutują z Niemcami na temat Gdań? 
ska.
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Wiadomości bieżące.
Sobota6

lipca 1935

Lucji m.
Jutro i Sędzislawy 

W schód słońca 3 ’22 
Zachód „ 19‘58

Zlot młodzieży polskiej w Czechosłowacji.

TEATR WIELKI.
Dziś nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota godz. 20 „Szkoła .podatników". 
Niedziela godz 20 „Szkoła podatników*

KINOTEATRY.
A PO LLO ; „Cesarzowa i ja“ z Liljaną 

Harvey.
A T LA N TIC : „Gra zmysłów".
CASIiNO; „Niewolnica z Marndalay" z 

Kay Francis.
C H IM ERA : „Miasto pod terrorem 
G O LOSSEUM  nieczynne.
K O PERN IK: „Rumiba" oraz groteska

„Zaczarowany młyn".
M A R YSIEŃ K A : „Powrót Natana Bae*

cke-i-a" oraz „Nowa i stara Moskwa". 
M U Z A : „Pan bez mieszkania'.
PAŁACE: „Pieśń słońca" Lauri Volpi

i Liliana Dietz.
PA N : „Nie chcę wiedzieć kim jesteś*'. 
PA X  nieczynne do 1 września.
R A J: „ABC miłości" z Dymsz4 i Ki u* 

kowskim.
STY LO W Y : „Hanka" oraz rewja.
ŚW IT : Pogrzeb Marszałka.
U C IEC H A ; „Tajemnica ekspresu Nr 6“ 

oraz rewja.

— Teatr Wielki nieczynny.
— Teatr Rozmaitości Dziś o godz. 8*ej 

wieczorem „Szkoła podatników1 komedja 
Berra i Yerneuila. Reżyserja Bronisława 
Dąbrowskiego

Jutro „Szkoła podatników".
— Najbliższa premjera Teatru Rozmai* 

tości. Termin premiery farsy Arnolda i Ba 
cha „Odpoczynek w raju" wyznaczony zo* 
stał na dzień 9 bm. Reżyseruje Janusz 
Strachocki.

KOMUNIKATY.

Morawska Ostrawa, 6 VII. (PAT) 
W  dn. 7 bm. odbędzie się w Czeskim 
Cieszynie pierwszy w dziejach ludno* 
ści polskiej w Czechosłowacji zlot 
młodzieży polskiej, zorganizowany 
przez komitet, złożony z przedstawi* 
cieli wszystkich organizacyj młodzie* 
żowych, a mianowicie: Zrzeszenia
Związków młodzieży ewangelickiej-* 
Związku młodzieży katolickiej, Soko* 
ła, Związku chórów polskich, Zwią* 
zku klubów sportowrych, To warzy* 
stwa turystycznego „Jedność", Bandę* 
rji konnej, Związku harcerstwa poi* 
skiego, Kół samokształcenia młodzie*

ży i Związku Konszczanek. Komitet 
organizacyjny zlotu wydał z tej oka* 
zji odezwę do młodzieży polskiej w 
Czechosłolwiacjii, w której podnosi, że 
charakter pracy na Śląsku n/Olzą wy* 
maga poczucia solidarności i przyna* 
leżnośoi do jednej wspólnej rodziny 
polskiej, bez względu na różnice za* 
wiodowe, stanowe oraz różnice prze* 
konań politycznych i religijnych. Zlot 
młodzieży w Czeskim Cieszynie bę* 
dzie pierwszym wyrazem, wspólnoty i 
jedności całego polskiego ruchu mło* 
dzieżowego w Czechosłowacji.

Gen. Oąbkowski Komendatem Gt. Związku
Rezerwistów.

Warszawa, 6 V II. (PA T) Kierownik 
MS W ojsk gen. Kasprzycki, przychy* 
łając się do prośby komendanta głów* 
nego Związku rezerwistów ppłk. Ma* 
ijana Zyndram*Kościałkowskiego, wy 
znaczył na to stanowisko gen. bryga* 
dy w sr. sp. Mieczysława Dąbkowskie 
go. W  związku z tą zmianą ppłk. Zyn 
dram*.Kościiałkowski .wydał do człon* 
ków Związku 'rezerwistów rozkaz, w 
którym m. in. oświadcza: W  miarę na 
szych skromnych sił staraliśmy się 
służyć jak najlepiej odrodzonej Oj* 
czyźnie w myśl wskazań Wodza 
Niepodległej Polski i jej Ii*go Mar* 
szałka Józefa Piłsudskiego. Wskaza* 
niom tym do końca naszych dni wiier* 
ni będziemy. Staraliśmy się poprzez

naszą organizację /wprowadzić w ży* 
de publiczne nowy, lepszy typ Pola® 
ka, typ żołnierza*ob ywatela, który w 
każdej chwili gotów jest poświęcić 
sSiebie dla dobra Ojczyzny, której siłę, 
wielkość i potęgę chce w codziennej i 
zdyscyplinowanej pracy pomnażać ład 
i porządek wiewnątrz państwa i jego 
granice nazewnątrz bronić.

W  zakończeniu rozkazu ppłk. Ko* 
ściałkowski daje wyraz głębokiej wia* 
ry, że dorobek dotychczasowej pracy 
będzie w dalszym dągu przez wysiłki 
wszystkich członków organizacji po* 
mnażany i że delwliza Związku: Honor 
i Ojczyzna — będzie jedynie i wyłącz* 

■ nie w pracy nadal przyświecała.

15-lecie Małop, Oddziałów 
Armji Ochotniczej.

\v tym roki. przypada 15»ta rocznica 
walk polsko*bolszewickich i powstania Ma 
łopolskich Oddziałów Armji Ochotniczej 
oraz rocznica bitwy pod Zadwórzem. 
Wczoraj we Lwiowie odbyło się posiedzę* 
nie Komitetu lódecia- Małopolskich Od* 
działów Armiji Ochotniczej pod przewo* 
unictwem dr. Węgrzynowskiego p. ezesa 
Kapituły Krzyża Małopolskich Oddziałów 
Aimji Ochotniczej. Komitet organizuje na 
dzień 17 i 18 sierpnia „Święto Polskiego 
ZołnierzasOchotnika z roku 1920“ połą* 
czone ze' zjazdem tych żoluierzy*ochotni* 
ków, którzy są odznaczeni Krzyżem M. O. 
A . O.

Za zgodą Ministerstwa Spraw Wojsko* 
wych, na koszarach żandannerji wojsko* 
wej przy ul. Zamarstyuowsk.e,, w których 
w roku 1920 była Komenda M OAO. i z 
których wyruszały Oddziały ochotnicze do 
bojów, wmurowany będzie Krzyz MOAO. 
Program Święta- w pierwszym dniu obej* 
miuje: nabożeństwo w Bazylice archikate* 
drabiej ' złożenie wieńcz na Cmentarzu 
Obrońców Lwowa, uroczystą Akademję w 
Ratuszu. Dnia 18 sierpnia nastąpi rano 
wyjazd do Zadwórza, gdzie po nabożeń* 
stwie odbędzie się uroczyste poświęcenie 
pomnika na Kurhanie, wybudowanego sta* 
raniem Kolejowego Przysposobienia W oj* 
skowego we Lwowie, wmurowanie do po* 
irnnika Krzyża M OAO. i dekoracja uczest* 
ników bitwy pod Zadwórzem. Następnie z 
Kurhanu będzie pobrana ziemia do urny, 
z którą uczestnicy zjazdu pojadą do Sra* 
k-owa, celem złożenia tejże na Kopcu Mar* 
szałka Piłsudskiego.

— Jutro „Wesoła Fala1'. Po dwiumiesię* 
czhtj prawie przerwie, spowodowanej ża* 
łobą narodową, popłynie znów k i radjo* 
słuchaczom całej Polski „Wesoła Lwowska 
Fala". Dziś, w niedzielę o- godz. 21 30 lwów 
ski wesoły zespół zainauguruje swój letni 
sezon ręwją folkloru lwowskiego pi. „Toi 
i:oi toi, roi, roi ra“. Pełne niefrasobliwego 
humoru teksty napisali: J. Toto, K. Wajda,
H . Yogelfaenger, W  Korabiowski i Zb.
L ipczyński.' Muzykę, opartą na oryginał* 
nych lwowskich motywach, opracował Zb. 
Lipczyński. Udział w rewiji weznią m. in. 
Szozepko i Tóńko, pan Strońć i „Wesoła 
Piątka".

KRONIKA MIEJSKA.
Dodatnie skutki nowej taryty tram* 

wajowej. Częściowa reforma taryfy 
tramwajowej przyniosła, jak oświad* 
czył nowy dyrektor MisE inż. Rusin, 
pcjważńy wzrost frekwencji. W  pierw* 
szych dniach tramwaje uzyskały dziien 
nie 10.000 nowych pasażerów, którzy 
wykupili bilety L5-groszowe. Puzatem 
nowy dynektor kładzie nacisk na od* 
oudoWanie sympatyj i zaufania publi* 
czności cło tramwajów miejskich. Od* 
tąd obowiązuje zasada: tabakiera dla
nosa, a nile odwrotnie.

Dzieciobójczyni. Julja Szpik, 22 1. 
dziewczyna, stanęła dziś przed sędzią 
okr dr. Bitmerem pod zarzutem, że w 
dnilu 12 maja br. w Dublanach uro* 
dzd-wszy sjwie nieślubne dzi.eckov zako* 
pała je w polu i w ten sposób spowo* 
dowala, że dziecko wskutek uduszenia 
zmarło. Sąd skazał ją na 8 miesięcy 
bezwzględnego więzienia.

W y r o k  na dr. Swerhuna. W  proce* 
sie  przeciw  dr. G rzeg o rzo w i Sw erhu* 
n ow i, o skarżo n em u  o n ad u ży cia  w  
uikr. S p ó łd zie ln i „ W io sn a  Chata* za* 
p ad ł dziś w y ro k , sk azu jący  dr. Swferł 
h u n a  n a  łączn ą k arę  d w uletniego bez* 
w zględ nego w ięzien ia  z p ozbaw ien iem  
praw  honorojw ych i ob y w ate lsk ich  na 
la t 5.

Z KRA
Do Krakowa przybywają w dal* 

szym ciągu bardzo liczne wycieczki ze 
wszysk'ch dzielnic Rzplitej dla złoże* 
nia hołdu pamięci Marszałka FiłsuJ* 
skiego w krypcie wawelskiej i wzięcia 
udzału w sypaniu kopca na Sowińcu, 
gdzie -od -rana do zmierzchu -wre żywa 
praca. Otatnio przybyły specjalne po* 
oiągi z Tarnopola, Złoczowa, Brodów 
itp.

Zawalenie się mostu. Przy rozbiórce 
starego mostu na Wisłoce pod wsią 
Łabuzie, runęła część mostu, która 
przygniotła kilkunastu robotników. 
Trzech ciężko rannych przewieziono 
do szpitala powszechnego w Tamo*

P. minister Kościałkowski na inspekcji
województwa lwowskiego.

W  piątek, dnia 5 lipca br. p, Minister 
spraw wewnętrznych, Marjan Zydram. 
Kos-ciałko-wski, objeżdżając teren woje* 
wództwa lwowskiego, w godzinach porań* 
nych przybył do Rzeszowa, gdzie odbył 
konferencję ze starostami: rzeszowskim,
kclbuszowskim, brzozowskim, łańcuijcim 
przeworskim, niżańskim i tarnobrzeskim
poczem przeż Przemyśl, Dobromil i óam. 
bo-r udał się do Truskawca. Tu po zwie*

dzeniu uzdrowiska p. Minister odbył kon* 
ferencję przy udziale wojewodów lwów* 
skiego p. Beliny Piażmowskiego i stanisła* 
wowshiego p. Jagodzińskiego, oraz staio* 
stów powiatowych: stryjskiego, ży-daczow* 
skiego, bób-reckiego, katuskiego, rohatyn* 
skiegc dóliniańskiego i diohobyckiego. 
Teyoż dńia p. Minister wyjechał na dalszą
inspekcję. _

wie. 10 innych robotników odniosło 
lżejsze obrażenia.

Śmierć od pioruna. W  czasie onegdaj 
szej burzy, która przeszła nad powia* 
tem żywieckim w Pewelce koło ITu* 
cislka uderzył piorun w budynek szkol 
ny i kominem wpadł do mieszkania 
kierorwtnika Tureckiego, zabijając jego 
żonę M-arję, nauczycielkę. Kierownik 
szkoły oraz jego krewna Zofja Tu* 
recka doznali silnego poparzenia.

ZE ŚWIATA.
Wypadek b. króla Alfonsa. Wy*

padek, jakiemu uległ b. król hiszpań* 
ski, spowodowany został pęknięciem 
opony. B. król i jego adjuant Miran* | 
da wyrzuceni został z samochodu. Al* 
fons X III wyszedł z wypadku bez 
szwanku, Miranda zaś odniósł lekką 
rarę. Z Livorno odjechali oni do Ge* 
nui, gdzie wsiedli do pociągu paryskie 
go. B. król prowadził samochód oso* 
biście.

Teror komunistyczny w Austrji.
Wczoraj w nocy 2*ch członków o-rga* 
nizacji mł.odzieży komunistycznej za* 
strzeliło w St. Ruprecht inspektora 
żandarmerji w chwili, gdy ten chciał 
ich aresztować, a następnie skryli się 
w chacie wiejskiej pod miastem. Dom, 
w którym skryli się mordercy, został 
otoczony przez policję. Pomiędzy o* 
sączonymi a policją doszło do wymSa* 
ny srtzałólw). Mordercy widząc cwą 
beznadziejną sytuację, popełnili samo* 
bójsitwo.

Powódź w Szwajcarji. Powodzie w 
w okolicy jeziora Czterech Kantonów 
zwiększają się. W  Lucernie poziom 
wody w jeziorze wzniósł się powyżej 
nadbrzeżnych bulwarów, woda w-dar* 
ła się do "piwnic muzeum, pomosty 
częściowo są zalane. Południowa część 
jeziora w okolicy Suellen wyjątkoiwio 
silnie ucierpiała. Samochody z powo* 
du zalania Dorfstrasse muszą omijać 
tę miejscowość. Jeden z hoteli w po* 
bliżu jeziora zalany jest az po zabu* 
dowaria gospodarskie. W  Bruimen 
przy słynnej Axenstrasse szerokie pła* 
szczyzny delty rzeki Mueta aż do za*

Tylko Praga robi wojnę.
Bukareszt, 6 V II. (PA T) Uchwała 

rządu ausitrjackiego iw sprawie rewizji 
statutu rodziny Habsburgów oraz wia 
domoścd o ewentualnej restauracji 
Habsburgów w Austrji i na Węgrzech 
odbiły się w tutejszej prasie głośnem 
echem, nie wywołując jednak zaniepo* 
kojenia.

Jedynie korespondenci prywatnych 
agencyj, przeważnie z Pragi, podają 
wiadomości o możliwości zbrojnego 
wkroczenia Małej Ententy na wypa* 
dek restauracji Habsburgów.

Z EKRANU.

Cesarzowa i ja.
Realizator F. H< llaender, produkcja fran* 

cuslka (kino Anollo).
Film ten ma już swoje lata, daruje się 

bowiem jeszcze z przed wyjazdlu , Liliany 
Harycy (odtwórczyni głównej roli) do A* 
me-ryki. Jest zato dowodem iak dalece po* 
byt za Oceanem „wykończył" tę nuŁj i u* 
talen-towaną aktorkę pod względem afty* 
stycznym. W  skali europejskiej „Cesarzo* 
wa i ja “ napewno nie jest filmem najlep* 
szym. Porównany jednak z arcytworami 
amerykańskiemi wydaje się wykwitem sma 
ku estetycznego, dowcipu i wdzięku. A  
więc jednak różnica kultur.

„Cesarzowa i ja“ jest miłą histon czną 
anegdotą (coś w rodzaj-u „Kongres tań* 
czy“). Akaja umiejscowiona jest na dwo* 
rze IILego Cesarstwa Francji Lilianka tym 
razem jest fryzjerką i flirtuje z księciem 
(Charles Boyer). Całość miłą i żywo ujętą 
ładnie stylizuje muzyka Offenbacha, bwl

chodniej części kąpieliska zamienione 
zostały w bagna, a wody jeziora do* 
szły aż do samej drogi. Rzeka Reuss 
w miejscu, gdzie wpada do jeziora 
Czterech Kantonów, jakoteż w miej* 
scu swego wypływu uczyniła nieźli* 
czone szkody. Wody małej rzeczki 
Emmę w miejscu połączenia z Reuss 
poniżej Lucerny, przy Emmebruecke, 
rozlały slię na wielkich przestrzeniach. 
Przy Perlen wody rozlały się w wiel* 
kie jezioro.

Kopalnia Reden płonie dalej.
Sosnowiec, 6 VII. (PA T) Pożar na 

kopalni „Reden" w Dąbrowie, który 
objął j-uż prawie całą kopalnię, me u* 
dało S:ę stłumić. Kolumny ratownicze 
pracują w kłębach dymu i wśród sil* 
nego żaiu tak, że były wypadki 
omdleń. Z szybów wydobywa się o* 
becnie biały dym, co świadczyłoby, 
że ogień niszczy drewniane urządzę* 
nia kopalni. Kierownictwo kopalni ze 
względu na zagrażające niebezpieczeń 
stwo postanowiło obecnie akcję wsrtrzy 
mać i przystąpić do t. zw. kneblowa* 
nia szybów. Obecnie knebluje się 
szyb powierzchowny, znajdujący ssę 
w pobliżu ulicy Kościuszki i kolonji 
Chechówka, poczem kneblowane bę* 
dą dalsze szyby.

Straszna katastrofa lotnicza.
Berlin, 6 V II. (PA T) Samolot za* 

kładów Siemensa rozhił się o dom, po 
łożony w Briitz. Ofiarą katastrofy lot* 
niczej na przedmieściu Br.itz padło 8 
osób* Samolot, spadając, uderzył w 
tylną śonanę pięciopięrowego domu na 
'Wysokości I pięta, przyczem wyouchł 
zbiornik benzyny, powodując pożar 
na kilku piętrach. Wszyscy pasażero* 
wie samolotu zginęli w płomieniach.

Najtrudniejsze zadanie 
letnich miesięcy.

Przez sześć długich zimowych miesięcy 
v yglląda się z utęsknieniem lata, pory wa* 
kaoji i urlopów, a kiedy wreszcie lato nad* 
chodzi, ja w i a się nieodmiennie ta sama 
troska jalk spędzić najwygodniej, najzclro* 
wiej, najmilej i naturalnie najtaniej — 
letni urlop. Marzeniem, każdego jest wy* 
rwać się jak  najdalej z dusznych murów 
miejskich i kieratu codziennych obowiąz 
ków na swobodę. Trzeba jednak liczyć się 
z możliwościami finansowetni i  marzenia 
uzgodnić z budżetem tak, aby otrzymać 
najwięcej korzyści dla ciała i umysłu.

Taniość i  pożytek łączą w sobie mo~skie 
wycieczki, urządzane na polskich statkach. 
Dzięki tym wycieczkom., organizowanym 
z miesłabnącem powodzeniem od szeregu 
lat, każdy może, przy bardzo niewielkich 
kosztach i bez żadnych zbędnych formal* 
ności, wyjechać do Danji, Szwecji, Anglji, 
Belgji, N.orwegji lub tez zwiedzić cudowne 
kraje Południa.

Podróż mo-rska dostarcza wiew nieoo* 
dziennych wrażeń, orzeźwiających umysł i 
ciało, zaś miła, swojska atmosfera polsko* 
ści nie pozwala odczuć przykrości o samo* 
tnienia wśród obcych — uczucia tak z wy* 
kłego przy wyjeżdziie zagranicę. Nadane* 
nić trzeba, że polskie statki zapewniają pa, 
s aż erom całkou i.ą sprawność, bezpieczeń* 
stwo i wygodę, a słyną szeroko, zwłasz* 
cza dzięki swej znakomitej kuchni i ugr_e- 
cznio-nej usłudze. Podróż/ując na polskim 
statku, nie zostawia się pieniędzy u ob» 
cych, lecz wzbogaca polską flotę handlową 
z pożytkiem dla kraju.

Wszelkich informacji o wycieczkach u* 
dzielają na żądanie: Gdynia—Ameryka Li* 
nje 2egkjgov S A , Warszawa plac Ma* 
lachowskiego 4, oraz Biura Podróży.

Temperatura we Lwowie wynosi dziś o 
godz. 7 rano -j-18.5 ciśn. atm. 726,56. O 
godz. 13*tej temp. -J—15,3 ciśn. atm. 728.18. 
Wczoraj wieczorem, o godz. 2i*ej temp. 
-(—17.6 ciśn. 729.98.
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Gen. Kondylis o Marszałku Piłsudskim.
Ateny, 6 VII. (PA T) Gen. Kondy* 

lis, grecki minister wojny i wiceprezy* 
dent Rady ministrów, napisał dla nu* 
meru specjalnego „Pologne Liijteraire‘‘, 
pośwdęoonemu pamięci Marszałka Pił* 
sudskiego artykuł o Marszałku, w któ

rym stawia go w rzędzie mężów Plu* 
tarcha i przyrównuje do wielkich twór 
czych wodzów starożytnej Grecji i 
Rzymu, którzy umieli kierować naro* 
darni zarowno w czasie pokoju jak i 
w okresie wojny.

Pułkownik Lavrence żyje?!
Paryż, 6 VII. (PA T) Jak podaje „Le 

Matin“, do Marsylji przybył z Somali 
angielski parowiec, lia którego pokła* 
dzie jako pasażerka znajduje się pani 
Layrence, matka słynnego pułkowni* 
ka Layrence, o którego śmierci dono* 
szono niedawno („Le Journal“ notuje 
pogłoskę, iż znajdująca się wśród pa* 
sażetów tego statku osoba pod nazwi*

skiem panna Shaw jest w rzeczywisto  ̂
ścj izekomo zmarłym płk. Lavrence
Należy przypomnieć, że płk. Lavrem 
ce służył w lotnictwie angielskiem poć 
nazwiskiem Shaw. Rzekoma panna 
Shaw pomimo wielkich (wysiłków 
dzieiuiikarzy angielskich, którzy przy: 
byli aż z Londynu, nie chciała opuście 
swej kabiny.

Polityka zagraniczna Austrji.
Wiedeń, 6 V II. (PAT) Minister 

spraw zagr. Berger*Waldenegg wygło* 
sił na konferencji prasowej dłuższe 
przemówienie, w którem przedstawił 
obecną sytuację polityczną. Ogólne po 
łożenie dziiisiejsze jest, zdaniem mini* 
stra. niewyraźne, a nawet paw.ażne, 
niema jednak podstaw do pesymizmu. 
Zagadnienie austrjackie zostało raz* 
wiązane i obecnie trwa budowa nowej 
Austrji.

W  sprawie paktu naddunajskiego mi 
nister oświadczył, iż pakt ten ma dziś 
o (wiele większe znaczenie, niż przed 
kilku miesiącami W  sprawie tej Au* 
strja oddaje do dyspozycji wszystkie 
swe siły. Następnie minister wskazał 
na doskonałe stosunki istniejące po* 

1 między Ausijrją a Węgrami i dodał, że 
nietrudną byłoby rzeczą sprowadzić 
do tego Samego mianownika stosunki 
z Czechosłowacją. Podkreśliwszy do* 
bre stosunki z Jugosławją, minister 
przeszedł do sprawy stosunków z 
Niemcami. Tak jak ze wszystkimi są* 
siadami, powiedział minister, pragnie* 
my również i z Niemcami mieć jak 
najserdeczniejsze stosunki, niestety w 
ostatnich miesiącach nie zaznaczył się 
w tej dziedzinie żaden krok naprzód. 
Jeżeli usłyszymy kiedyś z powołanych 
ust, że nowe Niemcy witają nową Au* 
strję jako siwego brata, to pokój za» 
panuje nietylko w obu krajach nie* 
mieckioh, ale i w całej Europie.

W  kwestjii równouprawnienia w dzie 
dżinie militarnej Austrja obecnie, jak 
i dawniej, stai na stanowisku, że de 
jure, to równouprawnienie posiada. 
Austrja nie myśli o wyścigu zbrojeń, 
albo o akcji ofensywnej, domaga siię 
jedynie naturalnego prawa samoobro* 
ny. Wreszoie przechodząc do zagad* 
nienia Habsburgów, minister zazna* 
czyi, iż ohowiązkiem rządu było wy* 
konać udzielone przez bohaterskiego 
kanclerza Dollfussa przyrzeczenie na* 
prawienia krzywdy.

Z OSTATNIEJ CHW ILI. 
Nawałnica nad powiatem 

koneckim.
Skarżysko, 6 VII. (PA T) W  nocy 

z czwartku na piątek nad powiatem 
przeszła gwałtowna burza z gradem. 
Na przestrzeni 600 ha grad wybił zbo* 
za. {

W  dwie godziny po burzy nad po* 
łudniowo*zachodnią częścią pownatu 
koneckiego przeszła niebywała nawał* 
nica z piorunami, która zniszczyła za* 
siewy na przestrzeni 3.600 morgów, 
oraz wywróciła 460 budynków gospo* 
darskich, 27 stodół i 4 domy. W  Go* 
warczowie piiorun wzniecił pożar, od 
którego spalił się dom z zabudowania 

! mi gospodiarskiemi, przyczem 18*letnia 
j Królikowska doznała poparzeń. Stra* 

ty bardzo znaczne.

Odpowiedź U. S. A.
Londyn, 6 VII. (PA T) Z Waszyng* 

tonu donoszą, że rząd Stanów Zjedn. 
udzielił już odpowiedzi na notę Abi* 
synji d o m agającą  się interwencji Sta* 
nów Zjedn. z powodu grożącego na* 
ruszenia paktu Kelloga.

Odpowiedź, którą doręczył rządowi 
abisyńskiemu charge daffaires Sta* 
nów Zjedn. w Addis*Abeba, odrzuca

na notę abisyńską.
żądania Abisynji podjęcia przez Stany 
Zjedn. akcji i wyraża nadzieję, że In* 
terwencja, podjęta przez Ligę Naro* 
dów, będzie skuteczna. Stany Zjedn. 
nie mogą dać wiary, że W łodiy, czy 
Abisynja będą usiłowały załatwić 
spór środkami innemi, jak tylko po* 
kojotwiemi.

Wielka karta 
praw pracowniczych.

Waszyngton, 6 V II. (PAT) Pirezy* 
dent Roosevelt podpisał projekt usta* 
wy, zainicjowanej przez sen. Wagne* 
ra. Projekt ten nazywany jest wielką 
kartą praw pracowniczych. Gwaran* 
tuje on pracownikom prawo do umów 
i rokowań zhiorowych. Prez. Roose* 
velt oświadczył, że ustawa daje pra* 
coiwfniikom prawo do organizowania 
się w poszczególnych gałęziach prze* 
raysłu dla rokowań o umowy zhioro* 
we i usłała metody, z których pomocą 
rząd może strzec tego legalnego przy* 
wileju robotników. Ustalenie dobrych 
stosunków — mówił Roosevelt — po* 
między pracownikami a przedsiębior* 
cami — oto cel ustawy. Państwowy 
urząd do spraw pracy, przewidziany 
w ustawie (pod nazwą Naional La* 
bour Relations Board) będzie insty* 
tucją niezależną, na wzór mstytucyj 
sądowych.

Zniżka cen na zagraniczne 
owoce.

Warszawa, 6 VII. (PA T) W  Dzień* 
miku Ustaw R P z dn 5 lupca Nr. 46 
ukazało się rozporządzenie Ministra 
Skarbu, wydane w porozumieniu z 
Ministrami Przemysłu i Handlu oraz 
Rolnictwa i Reform Rolnych o zniż* 
kach celnych na jabłka, winogrona i 
arbuzy. Rozporządzenie wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia i obowiązuje 
do dnia 15 września br. włącznie.

Program radjowy.
Niedziela, 7 lipca.

Lwów. Godz. 8 .2 0 : Audycja p o r a n n a .
10: Nabożeństwo. 11.57: Sygnał czasu.
12.03: Feljeton. 12.20: Poranek m u z y c z n y . 
13: Słuchowisko. 13,20: Orkiestra symfoni* 
czna. 14: Płyty. 15: Skrzynka rolnicza.
15.10: Płyty. 15.22: Przegląd rynków pro* 
■duktów rolnych. 15.35: Płyty. 15.45: Poga* 
danka rolnicza. 16: Recital fortepianowy. 
16.30: Utwory na cytrę. 16.45: Szikic lite* 
raciki. 17: Koncert. 18: Transmisja z obozu 
Przysp. W ojsk, w Pasiecznej. 18.15: Płyty. 
18.30: Audycja muzyazna. 18.45: Reportaż. 
19.10: Koncert reklamowy. 19.25: Audycja 
zbaramka. 1950: Pogadanka aktualna. 2 0 : 
Odczyt. 20.10: Orkiestra PR. 20-50: Dzień* 
nik wieczorny. 21: Trio wokalne. 21.30: 
,,'Na wesołej lwowskiej fali“ . 22: Wiad.
sport. 22 .2 0 : Orkiestra Marynarki wojen* 
nej. 23.05: Płyty. _

Poniedziałek 8 lipca.
Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.

11.57: Sygnał czasu. 21.05: Dziennik polu* 
•dniowy. 12.15: Kwintet salonowy. 13.05: 
Orkiestra 36 pp. 15.15: Giełda. 15.30: Ply* 
ty. 16: Pogadanka dla dzieci. 16.15: Orkie* 
-stra PR. 17: Recital śpiewaczy. 1745: Pły* 
ty . 17.40: Koncert kameralny. 18: Odczyt. 
18.15: Audycja muzyczna. 18.30: Odczyt. 
18.45: Płyty. 19.15: Koncert reklamowy.
19.30. Wędrówka mikrofonu. 19.50: Szkic 
literacki. 2 0 : Odczyt. 20.10: Audycja sio* 
Wacka. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: Or* 
Idestra PR. 22: Wiad sport. 22.10: Orkie* 
stra PR.

Cenne odKrycie
W  Sciejowicach koło Krakowa W ma* 

jątku ś. p. inż Czyżewicza odkryto nie* 
zmiemej wagi dla nauki pokłady torfu 
kopalnego, stanowiące klasyczny doku* 
ment istnienia na ziemiach naszych naj* 
starszego polskiego zlodowacenia, okre* 
sianego przez geologów i paleobotani* 
ków, jako „L 2*Jaroslavien“ epoki lodo* 
wej w Europie.

Kopalne torfy w Sciejowicach, wystę* 
pujące tam w głębokości 18 m. odkrył 
dr. Piotr Kontny ze Lwowa. Przywiezio* 
na przez dr. Kontnego próbka została 
naukowo zbadana, przyczem obok nara* 
■zie nieoznaczonego a zapewne bardzo 
ważnego materjału w postaci szczątków 
zoologicznych (chrząszczy) — ustalono 
charakter roślinności ówczesnego torfo* 
wiska w Sciejowicach na schyłku trze* 
ciorzędu i u progu najstarszego dylu* 
wjum. Roślinność ta przypomina znane 
nauce współczesne torfowisko pod Biło* 
horszczą koło Lwowa, wykazuje jednak 
pewne zmiany, jak np. obecność w tor* 
fie Sciejowic mącznicy (Arotostaphylos 
Uva ursi L.) oraz północnej brzozy Be* 
tulanana L. stanowiącej dokument ro* 
ślinności reliktowej z okresu zlodowace* 
nia L 2*Jarosłavien. Wręcz rewelacyj* 
nem jest jednak znalezienie w torfie 
.Sciejowic, a to w postaci charaktery* 
stycznego pyłku kwiatowego, drzewa

archeologiczne.
Tsuga diversifolia Maxim, klasycznego 
elementu flory wschodnio* azjatyckiej, 
nieznanej dotąd w dyluwjum, a żyjącej 
dzisiaj wyłącznie na wyspach archipela* 
gu japońskiego.

Badania nad torfem kopalnym Sciejo* 
wic przeprowadzono w Instytucie bota* 
niki i systematyki roślin uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie, pod kie* 
rownictwem prof. dr. Stanisława Kul* 
czyńskiego, oznaczeń paleobotanicznych 
dokonał dr. Józef Mądalski. Obecność 
drzewa Tsuga diversifolia Maxim ponad 
wszelką wątpliwość ustalił dr. Włady* 
sław Szafer, profesor Uniwersytetu Ja* 
giellońskiego w Krakowie.

Próbka torfu kopalnego ze Sciejowic 
znajduje się obecnie w zbioracIT w Mu* 
zeum Dzieduszyckich we Lwowie. Po* 
chodzi z warstwy środkowej torfów ko* 
Palnych, występujących pod 18 metro* 
wym pokładem lessu w trzech ponad so* 
bą leżących niezależnych warstwach od* 
dzielonych wkładami iłu, prawdopodob* 
nie t. zw. gytji. *

Odkrycie kopalnych torfów w Sciejo* 
wicach w świetle referatu naukowego 
wygłoszonego w tej sprawie na dorocz* 
nym zjeździe Polskiego Tow. Botanicz* 
nego, który się odbył w dniach 29, 30 VI 
b. r. w Krakowie, okazuje się pierwszo* 
rzędnym przyczynkiem do poznania za*

sięgu lodowca na ziemiach Polski i flo* 
ry ówczesnej, posiada wielkie znaczenie 
dla poleobotaniki wogóle, szczególnie 
zaś Polski, wnosząc do jej flory kopal* 
nej nowy nieznany wogóle na naszych 
ziemiach gatunek wschodnio*azjatycki, 
jest wreszcie ważnym punktem roz* 
mieszczenia zasięgu Tsugi tej w Europie 
na schyłku trzeciorzędu.

Sciejowice stają się w ten sposób ostat 
nią sensacją paeobotaniki europejskiej 
i nie ulega wątpliwości, że znalezieniem 
tern zainteresują się koła naukowe na 
Dalekim Wschodzie. Nowe znalezisko 
w Sciejowicach obok znanego w Hamer* 
ni koło Jarosławia, jest wogóle drugiem 
stanowiskiem flory kopalnej najstarsze* 
go polskiego zlodowacenia. Wartość je* 
go dla nauki polskiej posiada wielką do* 
niosłość. 1

Wobec jednak złośliwego zniszczę* 
nia przesłanych do Lwowa dwu komple* 
tów torfów sciejowickich, pochodzących 
z trzech pokładów kopalnych, zachodzi 
konieczność podjęcia w dalszym ciągu 
prac w terenie, które przeprowadzi In* 
stytut lwowski, znany w Europie ośro* 

dek badań torfowych Polesia, przyczem 
sprawą badań tych, wzbudzającą naj* 
wyższe zainteresowanie, zajmą się rów* 
nież szersze koła naukowe geologów 
i prehistoryków z Polską Akademją 
Umiejętności na .czele.

 O------

Wizyta polskich kontrtorpe- 
dowców w Finlandji.

Helsinki, 6 V II. (PA T) Dnia 7 bm. 
przybędą do Helsinek kontrtorpedow 
ce polskie „Burza“ i „W icher1. Wizy* 
ta okrętów iwiojennych polskich w Fin 
landj.t potrwa 4 dni Z Finlandji okrę* 
ty polskie udadzą siię do Estonji.

Rząd nabył S. A. Polskie 
Radjo.

Warszawa, 6 VII. (PAT) Jak się do
wiadujemy, Ministerstwo Poczt i Te* 
legrafótw nabyło część portfelu akcyj 
polskiego radja od grupy akcjonarju* 
szów prywatnych. W  t|en sposób do* 
tychczasowy stan posiadania Skarbu 
Państwa został zwiększony do tego 
stopnia, że Rząd posiada obecnie w 
spółce decydującą większość.

W  związku z tern udzielono dwu­
miesięcznego urlopu dotychczasowe* 
mu dyrektorowi i zarządcy spółki ak* 
cyjnej Falskie Radjo p. Z. Chamco* 
wi, a do pełnienia funkcyj zarządcy 
został powołany czasowo p. Roman 
Starzyński, dyrektor gabinetu ministra 
Poczt i  Telegrafów, dotychczasowy wl 
ceprezes Rady nadzorczej Polskiego 
Radja.

Odpowiedź brytyjska 
na zapytanie Rzeszy.

Londyn, 6 V II. (PA T) Ag. Reutera 
donosi: Odpowiedź W . Brytanji na za 
pytanie Niemiec co do paktu francu* 
sJko*sowieckiego została doręczona 
dziś w ambasadzie Rzeszy. Jak wia* 
domo, Niemcy choiały zapoznać się 
ze stanowiskiem sygnatarjuszy Locar* 
na na zagadnienie, czy pakt francusko 
sowiecki jest w zgodzie z traktatem 
locam|eńs'kim. Odpowiedź, brytyjska, 
jak donosd Ag. Reutera, stwierdza, że 
rząd brytyjski nie widzi sprzeczności 
w tych dwu traktatach. W  Londynie 
sądzą, że obeciue Niemcom łatwiej bę* 
dzie wystąpić z inicjatywą w sprawie 
organizacji bezpieczeństwa w Europie 
wschodniej.

Synowie Mussoilnlego 
poszli na wojnę.

Rzym, 6 V II. (PA T) Dwaj synowie 
Mussoliniego, Bruno j  Vittorio, zaciąg 
nęli się do oddziałów, przeznaczo* 
nych do Afryki wschodniej.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Niedziela na boiskach. Warszawa: mecz

0 mistrzostwo Ligi pomiędzy Polonią a 
Wisłą. — W  Białymstoku zakończenie mi* 
strzostw lekkoatletycznych Polski. — W  
Krakowie mairsz eliminacyjny przed mar* 
szem Szlakiem Kadrówki i mistrzostwa ko* 
larskie Krakowa na 100 kim. — W  Byd* 
goszczy wielkie międzynarodowe regaty 
wioślarskie. -  W  Wilnie międzymarodo* 
we regaty wioślarskie w Trokach. — W  
Poznaniu meciz ligowy Warta—Ruch. —
W  Świętochłowicach m«oz ligowy Śląsk— 
ŁKS. — We Lwowie mecz ligowy Pogoń— 
Legja — W  Inowrocławiu lotniczy zlot 
gwiaździsty z udziałem przedstawicieli I I  
aeroklubów polskich i Aeroklubu Gdań$. 
skiego. Ogółem spodziewany jest przylot 
30 maszyn. — W  Lucernie międzynarodo* 
we zawody hippiczne z udziałem jeźdźców 
polskioh. — W  Berlinie sensacyjny mecz 
bokserski pomiędzy Maxem Schmelingiem 
a Hiszpanem Paolino Uzcudum.

Para Jędrzejowska—Quist w trzeciej run* 
dzie. W  drugiej rundzie gry_mieszanej w 
Wimbledonie para Jędrzejowska — Quist 
pokonała parę Gandar Dower—Green 10:8 
5:7, 6:2, kwalifikując się do trzeciej rundy.

V II. Międzynarodowy kongres wycho* 
wania fizycznego. W  Brukseli nastąpiło 
otwarcie V II. Międzynarodowego Kongre* 
su Wychowania Fizycznego z udziałem 
150 przedstawicieli kilkunastu państw eu* 
ropejskich. Polskę reprezentują trzej człon* 
kowie Rady Naukowej Wychowania F iz y s  
cznego: red. K. Muszałówna, wizytator W . 
Sikorski oraz docent płk. G. Szulc. W 
czasie plenarnego posiedzenia członkowie 
Kongresu otrzymali broszury w języku 
francuskim, dotyczące wyników prac poi* 
skich nad określeniem miernika w wycho* 
wandu fizycznem młodzieży szkolnej mę* 
skiej i żeńskiej. Prace te. jak  wiadomo, do­
konane zostały na specjalne osobiste żv* 
czenie śp. Marszałka Piłsudskiego. Prace 
te wywołały olbrzymie zainteresowanie 
wśród członków Kongresu Zapowiedziany * 
na najbliższe dnie referat docenta Szulca 
na temat miernika wzbudził nadzwyczajne 
zainteresowanie. Polscy delegaci zasypywa* 
ni są pytaniami na temat miernika. Warto 
nadmienić, że Polska jest pierwszym kra* 
jem na iwie de, który w tak szerokiej skali
1 z tak konkretnymi rezultatami opracował 
doniosłe zagadnienie miernika wychowania 
fizycznego.
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Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j i :

Km. j 10/35. Km. 318/55. Sprawa egzek.: 
do Kia J 10,35 Ak.na Ładomirska w . Lwo* 
wie c/a D i 1 udwik. Smoleński i Zofja z 
Rozwadowskich Smoleńska we Fujnic ^t°- 
2485 za. zpn., do Km 318/35 Brot. F*ma 
FinkeJ. Bratter i Bach we Lwiowie c/a Zo* 
fja  Smoleńska we Fujmie pto. 200 zł. zpn. 
Obwieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego 
w Żółkwi na podstawie art. 589 i 602 Lpe. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
L4 sierpnia 1935 o goiz . i5*tej we Fujnie 
odbędzie się sprzedaż w dr >dze publicg* 
nego przetargu ruchomości dłużników, a 
to : 1)  1 lustro w złoconych ramach 1 m. x 
1.50 m , 2] 1 garnitur (stolik do kart, 4 
krzesła, 2 fotele i 2 pufy), 3) 1 ohr^j (trag 
ment) w złoconych ramach, 4) 1 szala z 
lustrem, 5) i obraz w złoconych ramach 
(krajobraz nad Dniestrem), 6 ) ) obraz w 
złoconych ramach (cietrzew), 7) 1 karabin 
ntk, 8) 1 toaleta z płytą marmurową, 9) 2 
lichtarzykl srebrne, 10) 1 garnitur toaleto* 
wy (lusterko w srebrnej oprawie e rącżką, 

2  pudełka mniejsze, 1 większe i 1 ójarągłe 
z masy o srebrnych wieczkach), 11) 1 ku* 
bek srebrny, 12) 1 futro z szopów (czar* 
n t ;,  13; 1 czarne ubranie marynarkowe,
14) 1 futro do wyjazdu bronzowe (włos
długi), 15) 2 nogi łosia (pojedyncze), 16) 
2 chodniki po 5 i 2 m., 17) 2 obrazki (szty 
chy ang.), 18) 1 makatka (wizór japoński) 
19) 1 aparat radjowy ,,Maraoniego‘ 3 lam­
powy z akumulatorem, 20) 1 zegar ścień* 
ny, 2 l)  1 futerał skórzany na strzelbę, 22) 
1 kasetka blaszana z kluczykiem, 23) 1 (na 

szyna do pisania walizkowa „Diamand", 
24) 1 “ ianino, 25) 1 większy kilim jasny na 
podłodze, 26) i  kilim mniejszy jasny na 
podłodze, 27) 1 otomana materją kryta, 28) 
30 kupek drztwa lasowego, 29) 14 m prze* 
strzennych bukowego drzewa opalowego, 
30) 1 kredenc wysoki, oszacowane z wy* 
jątkiem poz 10, 11, które ocer.one zosta* 
ną w dn,u ^przedaży, na łączną kwotę 
2255 zł., które można oglądać na miejscu 
w dniu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo* 
mym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
2 ó Ikiew, 27 czerwca 1935. 2694K

X I. Km. 22/34. Edyki licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Ko 
monnik Sądu giodżkiego Rewiru X I. w 
Krakowie, ul. Zyblikiewicza L. 5 obwiesz* 
:zr że na wniosek strony egzekwującej 

Ruchli Blimy Amglistei w Krakowie od-bę* 
dzae się w Sądzie grodzkim w Krakowie 
przy ul. św. Jana sala 41, II. p. w dniu 16 
września 1935 o godz. 9*łej przedpoł. pu« 
hliazna sprzedaż nieruchomości obj lwih. 
634 i 813 ks. gir. gm. kat. Kraków Dz. XXII 
składających się z parcel grunt., a to lwh. 
634 z parceli gr. Ikar 1027 o obszarze -0 
arów 62 m kw., na której stoi budynek’ 
drewniany parterowy z pięterkiem nad ozę* 
ścią środkową na podmurówite z cegły i 
kamienia '-jryty dachówką. Lwh 313 składa 
się z parceli grunt łkat. 1024 o obszarze 
17 arów 60 m kw. Obydwie nieruchomości 
położone są w Krakowie Dz. X X II przy 
ul. Krzemionki L. 35 Wartość szacunkowa, 
obu tych realności wra. z przynależnością* 
mi wynosi 02.580 zl„ najniższa oferta wy* 
nosi 16290 zł., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. W ysokość wadjun wynosi 3.258 
zł Akta sprawy •norna przeglądnąć w biiu»- 
rze krmomika Rewisu X I. w Krakowie, ul. 
Zyblikiewicza L. 5 do dnia 31 sierpnia 1935 
po tym zaś czasie w Sądzie grodzkim w 
Krakowie, ul. św. Jana L. 22, II p. biuro 
41. . I ! * |

Komornik Sądu Droazkiego.
Rewiru X I.

Kraków, 27 czerwca 1935. 2749K

II. Km. 828/35. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie, rewir l II. ogłasza, że w dniu 20 lipca 
1935 o godz. 9*tej odbędzie się egzekucyj* 
aa  sprzedaż przez licytację publiczną ru» 
ohomiości należących do dłużnik a we Lw,o« 
wie przy ul Obok Rogatki Gródedkiej — 
Dworzec Czem owierki (Magazyny Firmy 
C. Hanwig), składających się z urządzenia 
gabinetu lekarskiego, kompletnego aparatu 
RenTgena, oraz różnych książek nauko* 
v ych itp., oszacowanych na łączną sumę 
1190 z ł ,  które miożna oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komorni/k Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru II.

Lwów dnia 5 czerwca 1935. 2760K

II. Km. 657/34 Edykt licytacyjny. Dnia 
8 sierpnia 1935 o godz. 9-tej przed poł. 
odbędzie się w Sądzie grodzkim miejskim 
we 1 wiowie, przy ul. Sadowej 7 w sali II 
drzwi Ntr. i  na zasadzie zatwierdzonych 
już warunków, licytacja realności objętej 
whl. 1412 ks. gr. gm m. Lwowa Daieln. II. 
położonej przy ul. Bcgdanówka 9 i skla* 
dającej się z pbud. lk. 4889 i gr. Ikat. 
3712/2, 3712/3 i 3713/5 o i-tcznej ^owiciz* 
chni 2164 m kw. Na parcelach tych stoją 
budynek mieszkalny, czynszowy, jiednopię* 
trow y, miutiowany o 2 sl rzydłach oficyno* 
wych, kryty blachą, dw-a budynki parter o* 
we, czynszowe, murowane, mieszkalne, bu. 
dynek parterowy, mi ro-wany, fabryczny, 
budynek parterowy, drewniany, mieszkał* 
ny. czynszowy, sześć hudynków gospudar* 
czych drewnianych, jak drewutnia, maga* 
zimy, wozownia i komórka. Wartość real* 
ności wynosi 349.432 zł. zaś najniższa o* 
ferta poniżej której sprzedaz nie nastąpi 
wynosi 74.716 zł. Do realności whl. 1412/11 
gm. m.' Lwowa należą przynależności ópi*

sanie bliżej w protokole oszacowania, o* 
szacowane na> 2.i88 zł. Warunki licytacyj* 
ne i odnoszące się do tej realności doku* 
menty (wyciąg tabularny/ w, ciąg katastral* 

| n y , protokoły ocenienia iłd.) może każdy 
mający chęć krpienia przejrzeć w godzi* 
nach urzędowych w biurze , komornika 11 
rew we Lwowie, przy ul. Kraszewskiego 5 
zaś na 3 tygodnie przed licytacją w Sądzie 
grodzkim we Lwowie O. II. przy ul. Są* 
dowej 7. Takie prawa, wobec których ni* 
niejsza licytacja byłaby niedopuszczalna, 
należy zgłosić w Sądzie najpóźniej na wy* 
znaczonym terminie licytacyjnym przed 
rozpoczęciem licytacji, inaczej pretensje te* 
go rodzaju co dc samej nieruchomości nie 
miałyby już znaczenia na szkodę nabywcy 
w dobrej wierze. Osoby d li któi-ych jakie 
prawa lub ciężary ra  powyższych nieru* 
uhiomiościach bądź obecnie są już wpisane, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawiadomi się o dalszych wy* 
d; rzenaach tego postępowania tylko przez 
ogłoszen:e na tablicy sądowej, jeśli ..e 
mieszkają w okręgu tego Sądu i nie wska* 
żą mu pełnomocnika do doręczeń w sie* 
dzibie Sądu zamieszkałego.

Komornik Sądu Grodzkiego M :ejskiego.
Rewiru II

Lwów, dnia 11 maja 1935. 2763K

X . Km. 1226/35. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lw a 
wie rewiru X . ogłasza, że w dniu 8 lipca 
1935 o godz. 8 , 8.30 i 9 odbędzie się egze* 
kucyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchomości należących do dłużnik? w jego 
mieszkaniu — lokalu — we Lwowie przy 
uli. Gazowiej 6 , Kotlarskiej 5 i Furmańskiej 
11, składających się z ruchomości, które 
można oglądać w miejscu sprzedaży w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru X.
Lwów, dnia 4 lipca 1935. 2764K

Km. 2249/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w brodach rewiru I*go Wacław Chudeusz, 
mający kancelarję w budynku Sądu grodz, 
w Brodach drzwi Nr. 46 na podstawie art. 
676 i 679 kpr podaje do publicznej wia* 
domości, że dnia 3 września 1935 o godz.
10»tej w Sądzie gr. dizwi Nu. 31 odbędzie
się sprzedaż w drodze publicznego- pirze* 
iargu należącej do dłużnika Salomona W  
Belzera vel Mlcczasa i- tow. nieruchomo* 
śdi: a) 1/2 wihl. 1104 Ls. gr gm. Brody tj. 
pbud lkat. 224 zahud. w Rynku C. mu* 
tow. bud. piętrowym o 2 frontach i 2*gi 
bud miecz. mu . p ięti. oficyna i bud. goś 
podarcze. b) ala whl. 1303 tj pbud. 225 
pusty pi. budowl. z frontu ogrodzony mu* 
rem. 4 wys. Nieruchomość oszacowana zo* 
stata na *,umę a) zł. 7.100, b j zł. SUO, cena 
zaś wywołania, wytniosi a) zł. 5.325, b) gł- 
600. Przystępujący do przetargu ohoWią* 
zany j>est złożyć rękojmię w wysokości a) 
zł. 710, b) 'ił. 80. Rękojmię należy złożyć w 
gotowiźnie albo w takich papierach warto* 
ścinwych bądź książeczkach wkładkowy “h 
instytucji, w których wolno umiesz* 
c z ii  fundusze mało‘etnich. Papiery war* 
tościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Przy licy* 
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile doda*kowem publicznem 
oowPszczeniein nie będą podane do wia* 
doutości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz n; byw* 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osuby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie* 
ruchomości, lub je j części od egzekucji i 
że uz', jkaly  postanowienie, właściwego są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. "V 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy* 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powsżednie od godziny 8*męj do 18*teJ, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie gr. w Brodach 
sala Nr. 31. Na zasadzie art. 680p. 2 kpc. 
zwraca się z wezwaniem do organów władz 
i instytucji publicznych, by zgłaszały sw,o» 
je  należności z tytułu podatku i innych 
należności najdalej w terminie licytacji pod 
rygo-rem utraty prawa pierwszeństwa za* 
spokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Brody, 25 czerwca 1935. 2696K

I . Km 2184/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Złoczowie, rewiru 
I na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że 
dnia 16 sierpnia 1955 o godizinie 10*tej w 
sali posiedzeń Nr. 23 Sądu grodzkiego w 
Złoczowie odbędzie się sprzedaż z publi* 
cznej licy* icj-i nieruchomości ob j. whl. 875 
gm. kat. Złoczów składającej- się z pb. 
61-7/2, stanowiącej plac budowlany i zajazd 
do zabudowań z pb 618 stanowiącej nlac 
budowlany i podwórze, z pgrt. 2158/2 roh 
stanowiącej ogród- i częścmwo podwórze 
i z pigrt. 2459/2 ogród- i p-la. zabudowany. 
Na pb. 618 i części pgrt. 2459/2 znajduje 
się dom mieszkalny oraz budynek gospo* 
da-rczy, whl. 1662 gm. kat. Złoczów skła* 
dającej się z p@rt„ 2459/3 stanowiącej o* 
gród. Powyższe realności położone są w 
odległości o-kol-n 1 kl-m. od centrum mia* 
sta, posiadają urządzone księgi hipoteczne 
w tut. Sądzie okręgowym i stanowią wła* 
sność Michała i Magdaleny Fedyków. 
Przedmiot sprzedaży oszacowany został na 
sumę 15.465 zł. 65 gr., sprzedaż zaś rozpo* 
aznie się od ceny wywołania tj. od kwoty 
10.310 zł. 42 gr Licytant przystępujący do 
przetargu powinien złożyć rękojmię w 
gotowiźnie w kwocie 1546 zł. 56 gr. lub w 
takich papierach wartośi iowyoh bądź ksią* 
żeczks-h wkładkowych instytucyj, w któ* 
rych wolno umieszczać fundusze malole*

tnich, przyczem papiery wartościowe przy* 
jęte będą w wartości 3/4 części ceny giel* 
dowej. Przy licytacji będą zachowane usta 
wowe warunki licytacyjne, o -e dodatk- 
wem publicznem obwieszczeniem nie bs dą 
podane do wiadomości warunki odmień* 
ne; pra-ra osób trzecich nie-będą przeszko' 
dą do licytacji r przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetarg a nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nd-enie nieruchomości lub je j części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji; w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją- wolno oglądać pc-wyższą 
nieruchomość w dnie powszednie od godz. 
8 do 18»tej, akta zaś postępowania egzeku* 
cyjneeo w Sądzie grodzkim w Złoczowie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Złoczów, dnia 2 lipca 1935. 2752K

II. Km. 323/34. Obwieszczenie. Dnia 6 
sierpnia 1935 o godz. 9  przedpołudniem w 

■biurze Nr. IV. Sądu grodzkiego- zamiej* 
skiego we Lwowie, ul. Kazimierza -Wiel* 
kiego- 34, I. piętro, odbędzie się licytacja 
dwóch realności obj whl. 141 i 3-7-8 ks- gr. 
gm. kat. Kozielniki stanow^cej własność 
dłużnika Majera Grudera. Realność ad 1) 
składa się z pb. lk. 172 i ,pgr. łk. 405/7, 
405/8, 405/9, 420/1, 42U/3-, 420/5, 421/1,
421/3, 423/2, 423/4 stanowiąca cegielnię
tzw ,,Grude-rówkę“ z Willą mieszkalną, 
piecem kręgowym, budynkiem administra* 
cyjnym, szopami, lodownią i stajnią Real* 
mość ad- 2) składa się z pgr. lk 420/2, 
420/4, 421/2, 423/3. W artość szacunkowa 
realności ad 1) wyin-osi 64.441 zł., ad 2) 
924 zł. Najniższa oferta poniżej której 
sprzed iż nie nastąpi wynosi odnośnie do 
realności ad 1) 32220.50 zł., odnośnie do 
realnioś-n ad 2) 616 zł. Warunki licytacyjne 
przeglądać miożna w biurze Komornika 
wzgl. w Sądzie grodzkim zamiej-skim we 
I wowie.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
we Lwowii-e, ul. Mickiewicza 26/11 p 2765K

Km. I. 1125/35. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu gro-dzlljiego w Stanisławowie re* 
Wiru egzekucyjnego mający kancelarję w 
Stanisławowie przę ul. Sapieżyńskiej 8 na 
zasadzie 602 a-rt. kpc. ogłasza, że w dniu
1.1 lipca 1935 od godz. 10 przedpot. w Sta* 
ńisła-wowi- p-rzy ul Sapiieźyńskiej Nr. 8 n a  
żądanie Edwarda Bio-deka we Lwiowie od*

będzie się licytacja publiczna ruchomości 
należących do zohowiązanej Nieohj. M asy 
spad. po błp. Adolfie Bodeku w Stanisła* 
wowie, składających się z książek nauko* 
wych beletrystycznych i ^rządzenia skle* 
powiego, oszacowanych na 1185 zl., która 
rozpocznie się od połowy ceny uszacowa* 
ma. Spis rzeczy i szacunek takowych prztj, 
rżany być może w dniu i miejscu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Stanisławów, 25 czerwca 1935. 2766K

II- Km. 1105/35. Obwieszczenie. Komor* 
ni-k Sądu grodzkiego rewiru II. w I .m o *  
polu, Aleksander Olszewski mający kan* 
celarję w Tarnopolu przy ul. Kopernika 
Nr. 1 na mocy art. 602 kpc. podaje do pu* 
blicznej wiadomości, że a dniu 29 lipca 
1935 o godzinie 11 przed południem (nie 
później jednak niż w dwit godziny) w 
Tarnopolu, Stanisława 11 i Mickiewicza we 
fi-rmiie „Singer" odbędzie się licytacja ru* 
cho-mości należących do Walerjana Myśli* 
Jkiego i składających -rię i  urządzenia do* 
mowego, oszacowanych na łączną sumę zł. 
660. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w mliejscu i czasie wężej oznaczo. 
mm.

Komornik. Sądu Grudzkięgc Rewiru II.
Tarnopol, dnia 2 lipca 1935. 2769K

FIRMY.
Firm. 125/34 A. V II 123 Zmiany doty­

czące firmy jawnej spółki handlowej. Do- 
rej,estru wpisano dnia 20  stycznia 1934. 
Brzmienie i siedziba firm y  „Hate" Dom 
Hąr,dło'vy Falski i Ska sprzedaż hurtowna 
i detajliozma materjałów opalowych we 
Lwowie^ ul. Kopernika 42a. Wpisuje się 
prokurę Ryszarda ReicheTa zam. w Biel* 
sku.

Sąd Okręgowv Wydział II. handtowy.
We Lwowie, dnia 19 stycznia 1934. Vb7

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

rAPR.CHEfł.-FARM „A P .K O W A tSK I"W A R S2*,JA

„POLMIN“ Lwów, dn r  4 lipca in3S r.
Paftstwowa Fabryka Olejbw Mineralnych

Zakup ropy bruttowęj
pnez „P0LMINH Państwową Fabryką Olejów Mineralnych
Na podstaw ie art. 3 ustawy z dnia 1 m aja  1923 r. Dz. CI. Rz. P. Nr. 55 poz. 387’ 

„Polm in" Państwowa Fabryka Olejów M ineralnych ośw iadcza, iż wykona prewo zakupu 
następujących  m arek ropy bruttow ej, wyprodukowanej w m iesiącu czerw cu 1935 r .:
Borysław
Eiałków ka Winnica 
B itków -Franco Polonatse 
Bitków -Pasiecziia 1 Dąbrowa 
Bitków -Standard Nobel 
Bitków Z ofja-Stella  
Dobrucowa
Grabow nica-H um niska benz 
Gi abow nica-H um niska paraf. 
Harklowa
Hum niska-Brzozów
Iwonicz
Jaszczew
Klimkówka
K rosno wolna od paraf. 
Krosno parafinowa

K ro ścien ko  parafinowa
Kryg zielona
Ki vg czarna
Libusza
Lipinki
Lubatów ka
Łodyna
M ajdan-Rasulnu 
M ęcina Wielka 
M ęcinka
M ęcinka parafinow a
M lynki-Starawieś
M okre
M rażnica-W ierzchnia
O paka
Pe.-eprostyna
Potok

Roztoki
Równe Rogi wolna oć. paraf.
Równe Rogi parafinowa
Rypne - -
Scnodnica
Stańkowa
stera W ieś ciem na
jtuelbiC c 
Toi'oszówka 
Turaszów ka-Ew s 
'urzcpole 

Tyraw* Solna 
(Jrycz 
Wańkowa 
Węglówka 
Wulka 
Załawie

Polm in" Państwowa PaDryka O ie -
K rościenko wolna od paraf.

Innych gatunków ropy powyżej niewym ienionych 
jów  M ineralnych nie zakupuje.

Ponadto „Po!m in“ Państwowa Tabryka Olejów M ineralnych pod aje  do w iadom ości, 
iż zgodnie z art 2-gim powyżej w ym ienionej ustawy ustalon e zostały ceny ropy oruttowey 
z m iesiąca czerw ca 1935 roku za 1 wagon a 1C.00C kg. ropy loco zbiorniki Towarzysh/r 
m agazynow o-tłoczniowych, względnie loco  cysterna na stac ji nadawczej dla ropy m arki:

Borysław . na Zł. 1.350 — M ęcinka paraf. . na Zł 1 .32T —
Białków ka-W innica ir 1 289 - M łynkl-Staraw ieś. n n 1.606'—
Bitków Franco - Polo- M okre n 99 1.638'—

naise H II 1 366’— M raźnica W ierzchnia i) jj 1.324 —
Bitków -Pasieczna loco O paka w ww 1.35C-—

Dąbrowa n 71 1.490-— Orów w ta 1 350'—
Bitków Standard-N obel M » 1.43S' - Pereprostyna n Ti 1.391'—
Bitków Zofja-Stella H Ti 1.6b3‘— Popiele n » 1.350'—
Dobrucowa u n 1 289 — Potok n • 1.741 '—
Grabownica - Humniska R ajsk ie n » 1.300'—

benzynowa V » 1.663 — Ropianka ad Dukla » w 1.295'—
Grabownica - Humniska Roztoki n Ił 1.884—

parafinowa Ił n 1.393'— Równe-Rogi woina od
Harklowa . » » 1.226’— parafiny n 99 1.268'—
Hołowiecko n n 1.350-— Równe-Rogi parafinowa Tt n 1.123—
H um niska-Brzozów u n 1.631'— Rymanów . Ti n 1 . 2 1 1 -
Iwonicz a n 1 < 59’— Rypne n n 1.328'—
Jaszczew  . n u 1.319 — S ch o d n ica . H n 1.484'—
K lęczany . » Tl 1.785'— Słoboda Rungórska Tl n 1.344 —
Klimkówka w » 1.259’— Stankow a . » n 1 3 5 0 '—
K osm ecz . n li 1 .295’— S ta ra  w ieś-jasna . W 99

1 . 8 6 * * ' —

K rosno wolna od paraf. ii n I 2 I4 ‘— S tara  wieś -ciem na 99
1.750'—

K rosno parafinowa ii Ti 1.195-— Strze lb ice  . 99
1.169 —

K rościenko wcina od Szym bark ■ . Tt 99
1.329 —

parafiny . » n 1.214-— oroszów ka » n
1.890'—

K rościenko parafinowa H n 1.195-— uraszówka-Ewa . 79 99 1.370'—
Kryg zielona Jt Tt 1.289'— Turzepole . n 99 1.218-'—
Kryg czarna n ii 1.107-— Tyrawa Solna 99 99 1.350'—
Libusza U n 1.236-— □rycz 99 Ti 1.529-—
Lipinki n *9 1.313*— W ańkowa . 99 n 1.199-—
Lubatów ka » n 1 259'— W ęglów ka . n *9 1.214 —
Lodyna n Tt 1.27C'— Wulka 99 n 1.259'—
M ajdan-Rosulna . n rt -.339 — Zagórz 99 n 1.295 —
M ęcina Wielka Ti n 1 ^ 9 1 '— Załawie 99 n 1.754'—
M ęcinka . m 11 1.391"— Zm ienn ca W n .2 4 1  -
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,P 0 L M I N“
Państwowa Fabryka Olejów M.nrralnycb 
(— ) Królikiewicz (— ) Dr. Gruszkiewicz
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